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Sprawozdanie
Komisyi przemysłowej w przedmiocie utworzenia krajowego patronatu ręko­

dzieł i drobnego przemysłu.

Wysoki Sejmie!

I. Samopomoc a pomoc publiczna.
Uchwałami z 18. marca 1907, 31. października 1908 i 11. lutego 1910 stwier­

dził W ysoki Sejm ubożenie i rosnącą proletaryzacyę, jak wogóle trudne położenie 
naszej ludności rzemieślniczej. Zarazem stwierdził W ysoki Sejm , że nie można sto­
sunków w danej dziedzinie pozostawiać ich własnemu rozwojowi i samopomocy, 
że dla sanacyi ekonomicznej mieszczaństwa rękodzielniczego potrzeba znacznej 
nowej pomocy publicznej, mianowicie pomocy kraju, że dane stosunki wskutek swej 
społecznej i gospodarczej doniosłości, wskutek swego różnorodnego powikłania, 
wskutek innych szczególnycn a znacznych trudności, wskutek swych znacznych 
rozmiarów wymagają osobnej i szczególnej akcyi ze strony administracyi krajowej, 
zwłaszcza gdy dotychczasowe różne sposoby i środki pomocy publicznej, niemniej 
jak  objawy samopomocy na tern polu są nader niewystarczające, wreszcie, że akcya 
taka ze względu na słabość ekonomiczną kraju, ze względu na kaleczą jego stru­
kturę społeczną, i la s t not le a s t, ze względów zwykłej ludzkości jest nagłą i piekącą.

Motywów tych zapatrywań Wysokiego Sejmu powtarzać nie potrzebujemy. 
Zna je  dokładnie W ysoki Sejm z licznych przemówień w debatach przemysłowej 
i budżetowej, powtarzających się od lat kilku — zna je  kraj cały z autopsyi, bez 
głębszych dociekań i szczegółowych studyów dającej odrazu obraz jasny a w jaskra­
wości swej przerażająco ponury.

Bogate w m ateryały faktyczne, w trafne obserwacye i wnioski, studyum prze­
dłożone Wysokiemu Sejmowi przez W ydział kiajowy w form-e sprawozdania, utwier­
dzać nas musi przedewszystkiem w tern przeświadczeniu, że ulżenie rękodzielniczej 
nędzy a w dalszym pochodzie wyniesienie warstw rzemieślniczych na poziom stanu 
średniego z proletaryackiej otchłani, w którą dziś się stacza, m u s i  o p i e r a ć  s i ę  
n a  e n e r g i c z n e j ,  r o z l e g ł e j  i w y d a t n e j  p o m o c y  p u b l i c z n e j ,  skoro na 
tej właśnie a nie na innej zasadzie wzięto się do poprawy położenia rękodzielniczego 
w wielu państwach i krajach zachodnich, gdzie i bieda ogólna, a więc i rękodziel­
nicza — mniejsza, uświadomienie i cywilizacya — większe, warunki materyalnego 
życia wogó'6 — łatwiejsze.

I  jeśli w przeważnej części tych wyżej czy lepiej stojących krajów zacho­
dnich zespół idei samopomocy z pomocą publiczną przedstawia wybitną przewagę 
pomocy publicznej, w tern wyższym stopniu ten drugi czynnik — pomoc publiczna —
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wysuwać się musi na pierwszy plan u n a s ,  gdzie wobec nędzy i ciemnoty prze­
ważnej części rzeszy rzemieślniczej samopomoc i kooperacya w tej dziedzinie z reguły 
do skutku dochodzić wcale nie może, a gdy dochodzi, bezsilną bywa i kroku na­
przód nie czyni lub rychło bankrutuje, gdzie do samopomocy i kooperacyi trzeba 
dopiero zacząć wychowywać powoli i z wielkim mozołem.

Tak więc u nas na akcyę publiczną spada nie tylko obowiązek niesienia 
pomocy samorzutnym usiłowaniom warstw rękodzielniczych, lecz także w pierwszym 
rzędzie obowiązek i n i c y a t y w y  rozległej, wytężonej i wytrwałej, tudzież obo­
wiązek prowadzenia wszelkich kooperatywnych kreacyi rękodzielniczych za rękę 
niewątpliwie jeszcze przez długie lata.

Jeżeli z tego szczególnego znamienia naszych stosunków nie zdamy sobie 
jasno sprawy, jeśli chcemy myśleć tylko o pomocy dla samopomocy rękodzielniczej, 
jeśli postawiwszy niemowlę na nogi, każemy mu następnie s a m e m u  chodzić, to 
lepiej nie zaczynajmy, bo wysiłki i fundusze będą stracone.

Piękna idea samopomocy kooperatywnej rękodzielników może być w naszych 
warunkach dopiero dachem na gm achu , którego fundamenty i mury wznosić nam 
przyjdzie przeważnie z publicznej inicyatywy, z :unduszów publicznych, siłami pu­
blicznych pracowników.

Dopiero co przedstawione założenie, ź e  n a s z e  s z c z e g ó l n e  w a r u n k i  
w b r e w  w s z e l k i e j  d o k t r y n i e  z m u s z a j ą  n a s  do  b a r d z o  d a l e k o  i d ą ­
c e j  i n i c y a t y w y  i p o m o c y  p u b l i c z n e j  n a  r z e c z  p o d n i e s i e n i a  r ę ­
k o d z i e ł ,  — założenie to musi mieć wpływ decydujący na drobne nawet szcze­
góły akcy i, w tych drobnych nawet szczegółach musi się wyrażać. Od oświe­
tlenia tedy spraw y, w tym przedewszystkiem zasadniczym punkcie trzeba było 
nam zacząć,

II, Ogólne cele akcyi.
Dwojakie są główne cele, dla których poprawę bytu rękodzielniczego uczy­

nić musimy przedmiotem systematycznej ak cy i: jedne — społeczne w ścisłem słowa 
znaczeniu, drugie — ekonomiczne.

Nasza struktura społeczna na to chrom a, źe prawie nie mamy przedsiębior­
czej, gospodarczo twórczej i bogatej w środki warstwy w y ż s z e j  mieszczańskiej 
w sferze zawodów przemysłowych i handlowych, tej warstwy, która zdolna jest 
wielkiemi przedsięwzięciami w niewielu pociągnięciach w krótkim czasie dźwigać 
bardzo wydatnie produkcyę i dochód społeczny, poprawiać bilans handlowy i pła­
tniczy k ra ju , brać na swe barki znaczne nowe ciężary podatkowe, zasilać fun­
duszami wydatnie dzieła dobrowolnej kooperacyi, pociągać społeczeństwo do żywszej, 
lepszej pracy gospodarczej przykładem przedsiębiorczych cnót oraz przykładem i ih 
owoców m ateryalnych. A nie mamy także drugiej ostoi zdrowego nowoczesnego 
społeczeństwa — licznej warstwy ś r e d n i o  zamożnego, inteligentnego, pracowitego, 
społecznie umiarkowanego mieszczaństwa. I wskutek tngo znajdujemy się w tern 
niezwykłem a trudnem , bo podwójnej ofiarności i zapobiegliwości wymagającem 
położeniu, źe musimy równocześnie i z tą  samą znaczną siłą rozpędową dążyć do 
tworzenia rodzinnego przemysłu i handlu wielkiego, kapitalistycznego, jak  do po­
dniesienia warstwy rękodzielniczo - mieszczańskiej.

W krajach zachodnich, wyżej od nas stojących pod względem ekonomicznym 
i społecznym, troska o wytworzenie wyższej warstwy mieszczańskiej odpada — jest 
tam tedy możność skupienia wysiłków w pomocy dla rękodzieła. Co więcej — kraje 
te, posiadając silny przemysł fabryczny, mogą sobie pozwolić na nadawanie pracy 
na rzecz rękodzieła charakteru walki obronnej, czasem nawet zaczepnej, ręko­
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dzieła przeciw własnemu przemysłowi w ielkiem u, kapitalistycznemu. My zaś ze 
szczególnych przyczyn socyologicznych, wyżej przedstawionych, tak musimy prowa­
dzić akcyę popierania rękodzieł, by nie paraliżowała się ona wzajemnie z naszemi 
dążeniami do stworzenia wielkiego przemysłu, lecz przeciwnie by te dwie akcye 
uzupełniały i wspierały się nawzajem

Ze z tego parallelizmu zadań w praktyce mogą wyłonić się trudności, nie da 
się zaprzeczyć. W szczególnem naszem położeniu musimy jednak z niemi dawać 
sobie radę przez łagodne ich usuwanie lub obchodzenie.

Słusznie tedy sprawozdanie W ydziału krajowego zwraca uwagę na to , że 
racyonalne a wydatne popieranie i podnoszenie rękodzieła z jednej strony dopomoże 
do przeistoczenia niejednego warsztatu rękodzielniczego w fabrykę, a z drugiej do­
starczy dla fabryk naszych szeregu dzielnych kwalifikowanych werkmistrzów, dziel­
nych majstrów jako kierowników i pracowników w opartych o większe fabryki po­
mocniczych sto larniach, ślusarniach, kuźniach i t. p.

Z drugiej strony przy tej właśnie sposobności należy sobie uświadomić te 
doświadczenia przemysłowych krajów zachodnich, które wykazują, że rugow ani3 rę­
kodzieł przez własny przemysł fabryczny zatrzymuje się u pewnych granic, u któ­
rych rozpoczyna się znowu rozkwit rękodzieła zmodernizowanego w pewnych dzia­
łach, opartego bądź o produkcyę fabryczną bądź o luksusową wybredną konsumcyę 
tych liczniejszych tam bogatszych klientów, którzy osobistych potrzeb nie chcą za­
spokajać fabryczną tandetą. B e z w z g l ę d n i e  upadać musi rękodzieło tylko w tych 
krajach, w których niema wcale własnego przemysłu fabrycznego a które wskutek tego 
zdane są przeważnie na import obcych fabrykatów, nie mając równocześnie warstw 
zamożniejszych, któreby szukały wyrobu wykwintniejszego i zindywidualizowanego.

Celem b e z p o ś r e d n i o  e k o n o m i c z n y m  naszej akcyi jest podniesienie 
wytwórczości przemysłowej kraju. Idzie oto, by nietylko wytwory krajowego prze­
mysłu fabrycznego lecz także w całym szeregu artykułów wyroby krajowego ręko­
dzielnika m ogły skutecznie stawić czoło importowi obcych wyrobów fabrycznych, 
wypierać je z krajowej konsum cyi, tern samem poprawiać bilans handlowy i podno­
sić dochód społeczny kraju. Do realizowania tego celu ekonomiuzuego a przezeń 
do częściowego realizowania omówionego już celu społecznego prowadzi z jednej 
strony u l e p s z e n i e  w y r o b u  r ę k o d z i e l n i c z e g o  i u c z y n i e n i e  g o  t a ń ­
s z y m ,  z d r u g i e j  p r o p a g a n d a  i ha  n d l o wo  - 1 ec h n i c z n e u ł a t w i e n i e  
z b y t u .

III. Szczegółowy plan akcyi.
A) Ulepszenie wyrobu rękodzielniczego i uczynienie go tańszym.

a ) Srodlci dydaktyczno ■ pedagogiczne.

Dla ulepszenia wyrobu rękodzielniczego i uczynienia go tańszym , trzeba 
przedewszystkiem podnieść kwalifikacye sił ludzkich, pracujących w rękodziele. Na 
czele idzie zatem akcya d y d a k t y c z n o - p e d a g o g i c z n a  w n a j o b s z e r n i e j -  
s z e m  s ł o w a  z n a c z e n i u .

Obejmuje ona dla pewnych gałęzi szkoły zawodowe, dla innych kursy maj- 
sterskie ściśle fachowe, rysunkowe i buchalteryjne, względnie handlowo-administra- 
cyjne, kursy we wzorowych warsztatach rękodzielniczych (Musterbetriebe), wystawy 
i probiernie motorów, maszyn pomocniczych, narzędzi, surowców, materyałów po­
mocniczych, modeli i wzorów, muzea przemysłowe, odczyty i wykłady — zarówno
z dziedziny techniki rękodzielniczej, adminisiracyi przemysłowej i h and lu , akcyi
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współdzielczej jak  i ogólnie kształcące, wycieczki zbiorowe na wystawy i w ogóle 
do centrów wyższej cywilizacyi materyalnej.

Dalej należą tu  szkoły przemysłowe uzupełniające, zwłaszcza zawodowe, bursy 
rękodzielnicze, wystawy prac uczniowskich.

Uzupełniają ten szereg środków stypendya i zasiłki na udział w kursach 
i w warsztatach wzorowych, na kształcenie się w szKołach zawodowych, na wycieczki 
kształcące, niemniej jak  premie wystawowe, konkursowe (za wynalazki i ulepszenia 
techniczne), wreszcie za wzorowe prowadzenie warsztatu i za wzorowe wychowy­
wanie młodzieży rękodzielniczej.

Na tern zamyka się program akcyi dydaktyczno - pedagogicznej.

b) Środki w ytw órczo  - organ izacyjne.

Drugą grupę środków, zmierzających do ulepszenia wyrobu rękodzielniczego 
i uczynienia go tańszym, ochrzcić można nazwą a k c y i  w y  t w ó r c z o  o r g a n i z a ­
c y j n e j .

a ) S p ó ł k i  s u r o w c o w e  i w a r s z t a t o w e .
Tu należy najpierw zawiązywanie, organizowanie, instruowanie i nadzoro­

wanie spółek surowcowych dla wspólnego tańszego i w ogóle racyonalniejszego za- 
kupna surowców, niemniej jak  spółek wytwórczych t. zw. „warsztatowych0, które 
przez produkcyę bądź na rachunek własny członków za czynszem, bądź na rachunek 
spółki, we wspólnych halach na wspólnych maszynach czynią pracę szybszą i lżejszą 
a wyrób przedewszystkiem bez porównania tańszym, często także i lepszym.

§) P o m o c  k r e d y t o w o  z a s i ł k o w a .
Drugi i szczególny dział akcyi wytwórczo - organizacyjnej stanowi pomoc 

kredyto wo-zasiłko wa.
Przedewszystkiem spółkom surowcowym trzeba dostarczyć dogodnego i ta ­

niego kredytu obrotowego, niemniej jak  drobnych zasiłków na koszta organizacyi 
i założenia. Spółkom wytwórczym trzeba dostarczyć i takich drobnych zasiłków na 
założenie i maszyn na kredyt i kredytu na budowę hali i często kredytu obrotowego 
dla zakupna surowca na wspólny rachunek (bo te dwa typy spółek — surowcowy 
i warsztatowy — nieraz z natury rzeczy muszą łączyć się w jednej spółce). Prócz 
tego pierwszym t. j. surowcowym nieraz trzeba dostarczyć wyszkolonego kierownika 
komercyalnego, drugim t  j. warsztatowym kierownika technicznego i komercyalnego 
(często w jednej osobie) na koszt publiczny. Nieraz daje się takim  spółkom do dys- 
pozycyi za darm o lub prawie za darmo lokal gminny, lokal w szkole zawodowej) 
pomoc administracyjną a nawet kierownictwo ze strony tej szkoły.

A teraz sprawa kredytu indywidualnego dla setek tysięcy rękodzielników, 
nie związanych w spółki, których tworzenie nawet w wyżej stojących krajach za­
chodnich idzie bardzo trudno i powoli.

W yzwolonemu czeladnikowi udaje się dziś czasem uzyskać zasiłek — ze spe- 
cyalnych fundacyi i funduszów — na założenie warsztatu. Atoli bezporównania wa­
żniejsze jest wyrwanie setek tysięcy rękodzielników, już samodzielnie pracujących, 
z objęć polipa — lichwy w tysiącznych postaciach i dostarczenie im środków na ra- 
cyonalne rozwijanie przedsiębiorstw.

Rękodzielnikowi przeciętnemu trzeba taniego i dogodnego kredytu na za- 
kupno narzędzi, bo go wyzyskuje agen t, na zakupno surowca i materyałów pomoc­
niczych, bo go wyzyskuje kredytujący mu handlarz, trzeba mu tego kredytu nieraz 
na zapłatę robocizny.

Bez takiego kredytu obrotowego krótkoterminowego rękodzielnik nie może 
nieraz zaopatrzyć swego magazynu w pewną ilość wyrobów na zapas, czekających
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kapra , co w niektórych rękodziełach jest konieczne. Bez takiego kredytu nie może 
rękodzielnik nieraz podejmować się dostaw publicznych czy prywatnych. Bez ta­
kiego kredytu nie może rękodzielnik nieraz skredytować prywatnemu konsumentowi, 
który wtedy pójdzie od niego do handlu gotowych ubrań , czy gotowego obuwia, 
gdzie dostanie dany towar na kredyt.

A jeśli rękodzielnik mimo braku takiego dogodnego a taniego kredytu rob. to­
war na zapas, podejmuje się dostawy lub sprzedaje wyrób konsumentowi prywatnemu 
na k redyt, to musi zadłużać się u lichwiarzy, co wyrób czyni znacznie droższym a 
więc mniej zdolnym do konkurencyi z fabrykatami a wywołując przygnębienie i zwątpie­
nie, osłabia chęć i zdolność do pracy, czyni ją  mniej dbałą a wytwór jej gorszym.

W  zaspokojeniu tych dopieroco wyliczonych potrzeb kredytowych przecięt­
nego galicyjskiego rękodzielnika — z takich składa się olbrzymia większość rze­
mieślniczej rzeszy — tkwi s p o ł e c z n y  puakt ciężkości naszej przyszłej akcyi w dzie­
dzinie kredytu rękodzielniczego.

Skoro idzie w pierwszym rzędzie o wydatną poprawę struktury społecznej,
0 zapobieżenie proletaryzacyi mas rękodzielniczych, to tych właśnie najbiedniejszych — 
przedewszystkiem — podnieść tizeba otwarciem źródeł Kredytu taniego i co do spłat 
dogodnego, oczywiście pod warunkiem, że jest się pewnym uczciwości, pracowitości
1 wstrzemięźliwości kredytobiorcy i źe ma się możność sprawdzenia ekonomicznego 
celu pożyczki oraz kontroli nad sposobem jęi użycia.

Istniejąca w kraju naszym organizacya kredytowa takiego kredytu , jakiego 
masa rękodzielnicza potrzebuje, nie zna wcale a wcale. Domaga się ona bowiem za­
bezpieczeń bankowych — hipoteki lub dobrej poręk i, których ów przeciętny ręko­
dzielnik dostarczyć nie może. Jeśli porękę przynosi, to dał mu ją  albo Kum -ręko­
dzielnik , który sam niczego nie ma prócz długów, albo ktoś zamożniejszy, któremu 
trzeba było za to sowicie zapłacić. A więc znowu lichwa!

Zaledwie kilka wegetujących instytucyi w całym k raju , raczej hum anitar­
nych niż gospodarczo-w spółdzielczych, na niewielką skalę praktyKuje taki drobny 
kredyt drobno - rękodzielniczy ściśle osobisty, niefindowany. Znikająco drobną jest 
również działalność gm innych funduszów przemysłowo - pożyczkowych niektórych 
miast w danym kierunku.

Trzeba zatem stworzyć taką nową organizacyę kredytow ą, k tó ra , opierając 
się na znajomości osobistych przymiotów danego rękodzielnika i wykonując kon­
trolę celu i użycia pożyczki, mugłaby mu jej udzielić bez zabezpieczenia hipotecznego 
lub ręczycielskiego — na procent choć niezbyt niski, to o całe niebo niższy od stopy 
lichwiarskiej, na spłatę, zastosowaną ściśle do celu pużyc/ik jak  wogóle do n a ­
tury danego przedsiębiorstwa rzemieślniczego.

Mniejsze rozmiarami a łatwiejsze w wykonaniu jest dalsze zadanie na polu 
kredytu rękodzielniczego, mianowicie zadanie dostarczania taniego i dogodnego kre­
dytu na inwestycye i większy obrót tym  rzemieślnikom , Którzy, wzniósłszy się dziel­
nością osobistą i zawodową ponad przecięcie, zasługują na powierzenie im wyższych, 
lepszych środków produkcyi. Należałby tu kredyt na zakupno maszyn i m otoru, na 
budowę własnego warsztatu a także i kredyt obrotowy w większych rozmiarach na 
zakupno większej ilości surowca, na wydatniejsze wyposażenie magazynu w zapasy 
gotowych wyrobów, na wykonanie większych dostaw, na rozwinięcie interesu z klien­
telą prywatną przez możność kredytowania jej na większą skalę.

W tych ostatnich wypadkach przedewszystkiem o zabezpieczenie bankowe, o hi­
potekę lub dobrą porękę łatwiej — maszyn można dostarczyć z zastrzeżeniem własności 
na rzecz kredytodawcy aż do zupełnego ich wypłacenia — wyższy poziom handlowo- 
administracyjny przedsiębiorstwa pozwala stosować częściej i wydatniej formy zaliczek 
na faktury, na należytości książkowe, na term inatki dostawowe. Łatv, iejsze też w tych
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wypadkach przejęeio inkasa pretensyi danego rękodzielnika przez instytucyę, udzie­
lającą kredytu.

Otóż te obecnie wyliczone potrzeby kredytowe poszczególnych wybitniejszych 
lub wybijając) ch się rękodzielników znajdują już dziś zaspokojenie w towarzystwach 
zaliczkowych, kasach oszczędności, spółkach fakturowych, funduszach przemysło­
wych niektórych gmin, krajowym funduszu przemysłowym — bodaj w części a zawsze 
w mierze bez porównania wyższej, niż prawie wcale niezaspakajane doraźne, drobne 
potrzeby kredytowe szarej rzeszy przeciętnych rękodzielników. Jest to mało — i na 
tern polu także trzeba nam akcyi szerszej — ale zawsze jest coś, podczas gdy dla 
owych mas niema dotąd niczego.

Ta pomiędzy pierwszym  a drugim  typem  kredy tu  rękodzielniczego zacho­
dzi różnica, że zorganizowanie pierwszego (dla szarej rzeszy) będzie w pierwszym  
rzędzie sanacyą choroby s p o ł e c z n e j ,  ra tu jąc  tę rzeszę od proletaryzacyi, a pro- 
dukcyę i dochód społeczny podnosić będzie zwolna z biegiem czasu. N atom iast 
urządzenie kredytu  inw estycyjnego i obrotowego w ydatniejszego dla kilku tysięcy 
w ybijających się jednostek przedew szystkiem  odrazu produkcyę i dochód społe­
czny w szybkiem  tem pie podnosić będzie, przedew szystkiem  tedy  w e k o n o m i ­
c z n e j  popraw ie się wyrazi, zwolna to ru jąc  drogę procesom społecznym  usim ienia 
liczebnego i jakościowego w arstw y średniej mieszczańskiej oraz pow staw ania w ar­
stw y m ieszczańskiej wyższej przez przekształcenie się poszczególnych w arszta­
tów w fabryki.

Otóż i ten  drugi cel w dziedzinie k redy tu  rękodzielniczego wym aga akcyi, 
wym aga stw orzenia sieci osobnych insty tucy i dla k redytu  rękodzielniczego, któ- 
reby go udzielały równocześnie n ietylko szarej rzeszy ale i „oficerom" rękodzieła 
na podstawie gruntow nej znajomości rękodzielniczych stosunków oraz znajomości 
osób i przedsiębiorstw , zabiegających o kredyt, w ścisłym  związku rzeczowym 
i formalnym z na tu rą  interesu, ze ścisłą kontrolą celu i użycia pożyczki — a nie 
dorywczo, luźnie, po dyletancku (rzec można), jak  to nieraz dziś czynią te in sty tucye , 
które rękodzielnikom  lepszym , zamożniejszym udzielają  kredytu . Na cel ten  potrzebne 
są także środki o wiele wydatniejsze, niż te, które dziś są owym lepszym  ręko 
dzielnikom dostępne. A wreszcie dzisiejszą akcyę publicznej pomocy kredytowej 
i zasiłkowej dla rękodzielników lepszego typu  (z funduszów przem ysłowych, k ra ­
jowego i gminnych), dziś również dorywczą i luźną, należy poniekąd usystemizo- 
w ać, w yspecyalizow ać, w ydatniejszą uczynić i związać ściśle z działalnością, 
w tym  samym kierunku idącą lub raczej iść m ającą a opartą  na s a m o p o m o c y .

Tu wspomnieć należy jeszcze o spółkach m aszynowych które, oparte na 
solidarnej odpowiedzialności członków -rękodzielników przy ewentualnej pomocy 
publicznej, dostarczają członkom swym m aszyn na k redy t rata lny .

Ze spraw ą organizacyi kredytu  rękodzielniczego łączy się akcya, zm ierza­
jąca  do w prow adzenia porządnej rachunkowości w rękodziele, do zaprow adzenia 
jednolitych  „usances* kredytow ych i płatn iczych w poszczególnych rękodzielni­
czych zawodach na danem mniejszem  tery toryum , do takiego urządzenia form 
stosunku między rękodzielnikiem  a biorącym  u niego na kredyt konsumentem, by 
formy te daw ały możność szybkiego, w ydatnego i łatw ego eskontow ania tak ich  
wierzytelności rękodzielniczych w insty tucyach  k redy tu  rękodzielniczego, na któ­
re wówczas przenieśóby się mogło w znacznej mierze inkaso rękodzielnicze.

W reszcie w ram ach akcyi wytw rczo - organizacyjnej mieści się pomoc pu­
bliczna dla budowy domów w arsztatow ych i m ieszkań rękodzielniczych w wię­
kszych m astach (Wiedeń, w toku Lwów).
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6) Ułatwienie i zwiększenie zbytu w yrobów  rękodzielniczych.
Środki handlowo - organizacyjne.

Do akcyi d y d a k t y c z n o - p e d a g o g i c z n e j  i w y t w o r c z o - o r g a n i -  
z a c y j n e j  przyłącza się akcya h a n d l o w o - o r g a n i z a c y j n a .

Gdy tam tych  celem ekonomicznym było uczynienie wyrobu lepszym  i ta ń ­
szym, tu  celem je s t bezpośrednie ułatw ienie i zwiększenie zby tu  wyrobów ręko­
dzielniczych.

Należy tu  zakładanie, organizowanie, instruow anie, nadzorowanie i po­
pieranie (kredytem  obrotowym na zaliczki, zasiłkam i na urządzenie) spółek 
m agazynowych dla wspólnej sprzedaży wyrobów rękodzielniczych.

Dalej zorganizow ane staranie o dostawy publiczne ala rękodzieła, wyje­
dnyw anie szczególnych dla niego ulg na tern polu, organizowanie wykonania 
tych dostaw.

N astępnie propaganda zby tu  i wychowywanie konsumentów przez nieu­
stanny apel do patryo tyzm u ekonomicznego społeczeństwa odczytami, wykładam i, 
broszurami, a rtyku łam i i no tatkam i w prasie oraz przez poglądowe zwracanie uwagi 
konsumentów na wyższość niejednego wyrobu rękodzielniczego nad fabrycznym  
pod względem trw ałości, dokładności w ykonania i dobrego smaku.

U rządzanie w ystaw , jarm arków  i t. p.
W niektórych działach trzeba się starać  naw et o t a k ą  organizacyę zbytu 

wyrobów rękodzielniczych, jak ą  ma wielki przemysł. Działa w tym  kierunku u nas 
„K rajow y Związek przem ysłow y11, sprzedający komisowo wyroby rękodzieła i p rze ­
m ysłu domowego w bazarach „en deta il11 oraz oferujący je  „en gros" w drobnej 
mierze kupcom przez swych agentów .

C) Środki innej natury.
Pozostaje akcya z a w o d o w o - o r  g a n i  z a c y  j n a , tworząca stow arzyszenia 

dla obrony interesów zawodowych a przy nich instytucye czysto społeczne, jak  
kasy chorych, sądy rozjemcze i t. d.

Ta jednak  je s t już  przedm iotem  zorganizowanej pieczy ze strony państw a 
w tym stopniu, źe niema potrzeby obejm owania jej projektow aną akcyą autono­
miczną, której ogólne ram y na razie kryć się winny z ramami tej tylko akcyi 
państwowej, k tóra zwie się technicznie „G ewerbeforderung“.

Dla tej samej technicznej przyczyny na boku zostawiam y niektóre inne 
sposoby pomocy dla rękodzieła, ja k  sta ran ia  o zmiany w ustaw odaw stw ie prze- 
mysłowem na j e g o  r z e c z ,  spraw ę ubezpieczenia socyalnego, wreszcie akcyę 
k u l t u r a l n ą ,  idącą przez „Gwiazdy11, „Skałę-1, „Towarzystwo K ilińskiego11 i tern 
podobne stowarzyszenia.

IV. Organ krajowy dla popierania rękodzieł i drobnego przemysłu.
Samo powyższe suche zestawienie przelicznych a trudnych  i różnorodnych, 

ale ze sobą organicznie powiązanych zadań pomocy publicznej dla rękodzieła, 
które (jeśli pomoc ma być skuteczną) należy spełniać mniej więcej równolegle 
i równocześnie, prowadzi prosto do przeświadczenia, że jeśli k raj ma przejść 
z akcyi dorywczej i luźnej, — obejm ującej dziś ty lko udzielanie pożyczek i zasiłków 
poszczególnym rękodzielnikom  i spółkom rękodzielniczym , niemniej jak  na cele 
organizacyi rękodzielniczej oraz dla innych czynników, upraw iających pomoc rę­
kodzielniczą w stosunkowo bardzo szczupłym  rozm iarze a pozatem  jeszcze tylko 
urządzanie kursów m ajsterskicb, poza zorganizow aną już  pieczą o szkolnictwo
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zawodowe — do akcyi szerokiej i system atycznej, to musi przedew szystkiem  po­
wołać do życia osobny organ, wyłącznie tem u ogromowi zadań oddany i szczegól­
nie na ten cel kwalifikowany.

Obecne urządzenia — w szczególności biuro Kom isyi przem ysłowej — tak  
rozległym  zadaniom  podołać nie mogą, gdy zaledwie z biedą, jak  W ysokiemu Sej­
mowi z corocznych dyskusyi i spraw ozdań kom isyjnych dobrze wiadomo, mogą 
sprostać równie wielkim i ważnym zadaniom w dziedzinie popierania przem ysłu 
fabrycznego, oraz szkolnictw a zawodowego. Te ostatn ie zadania absorbują biuro 
Komisyi przem ysłowej dziś praw ie nad siły, a w ym agają zupełnie odmiennego 
system u trak tow an ia  i innych kwalifikacyi fachowych, niż akcya pomocy dla dro­
bnego przem ysłu.

Konieczność stw orzenia osobnych publicznych aparatów  adm inistracyjnych 
dla spełniania tej ostatniej funkcyi, uznały  dawno w prak tyce Belgia, Brusy, W ir­
tem bergia, P rzedlitaw ia jako całość, A ustrya Dolna.

U nas potrzeba stw orzenia osobnego organu musi odrazu wydać się w ię­
kszą, gdy sobie uświadomimy, że pole o wiele bardziej, niż w tam tych  krajach, 
zaniedbane i z m nóstwa przyczyn o wiele trudniejsze do upraw y.

Kom isya przem ysłowa w tych w arunkach nie może zawahać się ani chwili 
z zaleceniem W ysokiem u Sejmowi, by polecił W ydziałow i krajowemu — zgodnie 
z jego wnioskiem — utw orzenie k±ajowego „P atronatu  rękodzieł i drobnego prze- 
m ysłu“, złożonego z ciała doradczego, którem  ma być s ta ły  „Kom itet dla spraw 
rękodzielniczych Komisyi krajowbj dla spraw  przem ysłow ych14, oraz z osobnego 
biura. Dalej, gdy biuro to musi być wyposażone w siły fachowe, zdaniem  Komisyi 
na razie przynajm niej dwie główne, jedną  dla organizacyi kredytow ej, drugą dla 
akcyi wytwórczo- i handlow o-organizacyjnych oraz dla kursów m ajsterskich -  a te, 
jeżeli m ają być dobre, trzeba dobrze w ynagradzać — gdy następnie biuro musi 
mieć wielką swobodę ruchów, w szczególności możność odbywania licznych po­
dróży, oraz środki na badania, studya i p u b likacye : kw oty 40.000 koron, propo­
nowanej przez W ydział krajow y na utrzym anie tego b iura na rok 1911, Kom isya 
przem ysłow a nie może uważać za wygórowaną.

Y. Zakres działania organu krajowego dla popierania rękodzieł 
i drobnego przemysłu.

Do zakresu działania pa tronatu  m ają należeć — słusznie — wszystkie 
spraw y, dotyczące przem ysłu drobnego, tak  rękodzielniczego ja k  i domowego, 
z w yjątkiem  spraw szkolnictw a przemysłowego, które z n a tu ry  rzeczy odręb­
nego w ym aga trak tow ania  i wręcz woła o ustanowienie osobnego fachowego refe­
ren ta  w biurze czy Komisyi krajowej dla spraw  przem ysłowych, czy też depar­
tam entu  II. W ydziału krajowego.

W ydanie bliższych postanowień, dotyczących urządzenia i zakresu czyn­
ności P atronatu  zastrzega sobie W ydział krajowy.

Otóż w tym  punkcie przedew szystkiem  Kom isya przem ysłowa widzi pole 
do szczególnych rozpatryw ań i uw ag już  w obecnej fazie.

Pomoc publiczną dla rękodzieł upraw iają prócz kraju (w zakresie wyżej 
podanym) w o wiele szerszych ram ach i w sposób zorganizow any inne czynniki, 
mianowicie państw o przez c. k. urząd dla popierania drobnego przem ysłu (Glewer- 
befórderungsam t), dalej dwa in s ty tu ty  dla popierania drobnego przemysłu we Lwowie 
i w Krakowie, następnie w drobnej mierze niektóre gm iny miejskie, wreszcie w pe­
wnych specyalnych kierunkach Stow arzyszenia pryw atne, ja k  „K rajow y Związek 
przem ysłow y44 i „L;ga pomocy przem ysłow ej44. Równoległe działanie tych  wszyst- 
kicn czynników w ytw orzyło chaos, z którego w yłaniają się nieraz w konkretnych
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spraw ach trudności, oddziaływ ujące ujem nie na samą akcyę. Możnaby to na p rzy ­
kładach udowodnić, gdyby ten fak t nie był notorycznym  dla wszystkich, zajm u­
jących  się sprawą. Były już  próby rozgraniczenia, k tórych rezu lta t je s t jednak  
tylko częściowy.

U tw orzenie krajowego P atrona tu  winno stać się pożądaną sposobnością do 
zaprow adzenia ustrojowego ładu  w danej dziedzinie, a nie przyczynkiem  do obe­
cnego chaosu niejasnych i krzyżujących się kom petencyi.

Tymczasem spraw ozdanie "Wydziału krajowego nie stw arza w tym  wzglę­
dzie potrzebnej jasności. Zapowiada jedynie, że P a trona t nie wkroczy w zakres 
działania innych czynników na tern polu działających, lecz że będzie z nimi 
współdziałał. Proponuje dalej ogólnikowe wezwanie do rządu, by z Patronatem  
w spółdziałał i akcyę jego jak  najw ydatn iej wspierał.

O ile na ogół słuszne je s t zapatryw anie  W ydziału  krajowego, że co do 
poszczególnych środków i sposobów akcyi trudno dziś o szczegółowe dyrektyw y, 
bo p rak ty k a  sama właściwe drogi wskaże, to jednak  winny i mogą być ustalone 
z góry pewne ram y ogólne na podstaw ie naby tych  gdzieindziej doświadczeń i ko- 
niecznem je s t także jasne rozgraniczenie kom petencyi. Jeśli to ostatnie nie nastąpi, 
to P a tro n a t albo nie będzie w kraczał w zakres działania innych insty tucyi 
i w tedy — poza akcyą kredytow ą -- niewiele zdziała, bo zakres tam tych in sty ­
tucyi je s t  bardzo rozległy, albo wkroczy w zakres działania owych innych in sty ­
tucy i i w tedy, mimo najlepszej woli, pomnoży obecny chaos, na czem ucierę i 
akcya. hrejedno przez spory o sposób załatw ienia między równolegle działają- 
cemi insty tucyam i opóźni się nad miarę — w niejednem  będzie niepotrzebny po­
dwójny i potrójny nakład pracy, a naw et i kosztów.

Z danych rozpatryw ań naszych w yłączam y na razie sprawę organizacyi 
kredytu rękodzielniczego. Tę spraw ę P a trona t może i powinien ująć wyłącznie 
i od razu  w swoje ręce, bo to pole dotąd właściwie zupełnie odłogiem leży, a to, 
co państw o w tym  względzie wszczęło, wcale a wcale opanowaniu tej domeny 
przez kraj nie przeszkadza. N atom iast co do wszystkich innych spraw , którem i 
P a trona t m iałby się zaimować w m iarę ożywiania się akcyi, potrzebą ścisłego 
rozgraniczenia kompetencyi, a równocześnie skupienia równoległych jednorodnych 
akcyi, coraz bardziej piekąca, prow adzi w praktyce do następującego rozdziału.

Podstaw y fachowe akcyi dydaktyczno - pedagogicznej, w szczególności 
podstawowa troska o postępy techniczne rękodzieła, niech pozostaną domeną c. k. 
U rzędu dla popierania drobnego przem ysłu w W iedniu. N atom iast strona finan­
sowa akcyi całej, a więc i dydaktyczno-pedagogicznej i wytwórczo organizacyjnej 
i handlowo-organizacyjnej skoncentrować się winna w krajowym  Patronacie. W re­
szcie cała egzekutyw a, w szczególności organizowanie współdzielcze rękodzielni­
ków i kształcenie ich pozaszkolne, m iałyby być rzeczą insty tu tów  we Lwowie 
i Krakowie.

Do państw a — c. k. Urzędu dla popierania drobnego przem ysłu (względnie 
m inisterstw a robót publicznych) — należałoby wtedy :

a) kształcenie nauczycieli zawodowych dla kursów m ajsterskich, w łada­
jących językam i krajowym i, celem następnego oddawania ich insty tu tom  we 
Lwowie i Krakowie,

b) kształcenie w ładających językam i krajowym i werkmistrzów niemniej 
jak  Jromercyalistów dla spółek w arsztatow ych surowcowych i magazynowych,

c) występowanie wobec insty tu tów  we Lwowie i Krakowie z radam i za- 
wodowemi na żądanie i z własnej m icyatyw y,
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d) śledzenie postępówjtechniki rękodzielniczej i propagowanie ich bądź bezpo- 
średnio przez wystawy i kursy specyalne w Wiedniu, bądź za pośrednictwem in­
stytutów,

e) utrzymywanie wzorowych warsztatów dla kształcenia nauczycieli 
i werkmistrzów zawodowych (jak wyżej) niemniej jak  dla urządzania kursów 
majsterskich w tych działach, w których koszt lub inne rzeczowe względy unie­
możliwiają urządzanie kursów wędrownych lub kursów w instytutach,

f) coroczne dostarczanie krajowemu Patronatowi wydatnej dotacyi ryczał­
towej na pożyczanie spółkom rękodzielniczym maszyn i pieniędzy, oraz na udzie­
lanie im bezzwrotnych zasiłków, dalej na urządzanie kursów majsterskich, buchal- 
teryjnych, handlowo-administracyjnych i warsztatów wzorowych, wreszcie na 
subwencyonowanie burs rękodzielniczych, wystaw itp. — z a m i a s t  dotychczaso­
wego bezpośredniego subwencyonowania i kredytowania tych wszystkich insty- 
tucyi przez rząd wiedeński,

g) subwencyonowanie instytutów we Lwowie i Krakowie na częściowe po­
krycie kosztów ich utrzym ywania (wydatniejsze niż obecnie),

h) pośredniczenie w zamawianiu maszyn , którem' kraj na wniosek insty­
tutów będzie obdzielał spółki rękodzielnicze.

Krajowy Pa trona t dysponując wyżej wspomnianemi dotacyami państwo- 
wemi oraz własnymi środkami, będzie udzielał zasiłków na kursa majsterskie, bu- 
chalteryjne, handlowo administracyjne, warsztaty  wzorowe, wystawy itp. oraz 
pożyczek w maszynach i pieniądzach, niemniej jak  bezzwrotnych zasiłków spół­
kom rękodzielniczym na wniosek Insty tutów . Nadto z tych własnych funduszów, 
które będą przeznaczone na zasiłki bezzwrotne i pożyczki bezprocentowe, będzie 
wspierał i spółki i poszczególnych rękodzielników i inne cele rękodzielnicze — mniej 
więcej w ramach obecnej działalności komisyi krajowej dla spraw przemysło­
wych, względnie W ydziału  krajowego, w danej dziedzinie.

Będzie rzeczą W ydziału  krajowego określić ramy, wypadki i cyfry, w któ­
rych Pa trona t będzie mógł dysponować danymi funduszami samodzielnie a poza 
które konieczną będzie aprobata W ydziału krajowego.

Sprawność i szybkość akcyi (wobec przeciążenia W ydziału krajowego coraz 
to nowemi agendami) przemawiałaby za tern, by W ydział krajowy przyznał 
w danej dziedzinie Patronatowi daleko idącą samodzielność, zadowalniając się 
zakreślaniem ogólnych ram dla wydatków w poszczególnych działach akcyi, w y­
dawaniem ogólnych dyrektyw, oraz zastrzeganiem dla swej aprobaty tylko tych
spraw konkretnych, które bądź rozmiarami w}^datku bądź szczególnym charakte­
rem wychodzą poza zwyczajne ramy.

Do Pa trona tu  należałoby nadto prowadzenie systematyczne badań i stu- 
dyów, obejmujących cały kraj — z pomocą Insty tu tów  — wyciąganie z tego 
wniosków praktycznych dla całej akcyi, wpływanie na Insty tu ty , by się t rzy ­
mały dyrektyw, opartych na tych wnioskach; systematyczne wyjednywanie dla 
rękodzielników dostaw publicznych, których organizowanie należałoby następnie 
do Instytutów, o ile w konkretnych wypadkach nie zająłby się tern krajowy 
Związek przemysłowy; wydawanie podręczników i innnych publikacyi, przezna­
czonych dla rękodzielników lub wogóle potrzebnych w a k c y i ; wpływanie na 
gminy miejskie, by celowo użj’wały swych istniejących funduszów przemysłowych, 
by takie fundusze tworzyły, by na wzór Krakowa tworzyły z pomocą kraju hale 
warsztatowe tam, gdzie utworzenie spółki warsztatowej napo tyka na razie na 
znaczne trudności, słowem by drobnemu przemysłowi użyczały wszelkiego w ra ­
mach wielkiej krajowej akcyi potrzebnego poparcia.
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Do Instytutów  we Lwowie i Krakowie należałoby inicyowanie, proponowa­
nie, urządzanie i przeprowadzanie kursów majsterskich, wędrownych, buchalteryjnycb, 
handlówo-administracyjnych oraz warsztatów wzorowych (w Instytucie), wystaw 
itp., następnie bardzo intenzywna działalność w kierunku urządzania licznych w ykła­
dów, nie tylko specyalnych, zawodowych, ale i ogólnie kształcących zwłaszcza 
w dziedzinie ekonomicznej i społecznej dla sfer rękodzielniczych, utrzym ywanie ścisłego 
kontaktu z „Krajowym Związkiem przemysłowym oraz z Ligą Pomocy przemysło­
wej" dalej badanie nieustanne, wszechstronne i systematyczne, jakimi konkretnymi 
sposobami trzeba i można poszczególnym gałęziom rękodzieła i przemysłu domowego 
w okręgu insty tutu  przychodzić z pomocą, inicyowanie zawiązywania spółek ręko­
dzielniczych, organizowanie tych spółek, proponowanie dla nich pomocy krajowej, 
niemniej jak  pomocy ze strony gmin, powiatów itp., nieustanna nad niemi kontrola, 
udzielanie im rad i wskazówek.

W  dziedzinie przemysłu domowego ze studyami będzie należało łączyć wy­
szukiwanie odpowiednich nakładców, o ile z jakichkolwiek przyczyn organizacya 
współdzielcza nie będzie możliwą lub wskazaną.

Także inicyatywa i propaganda na rzecz burs rękodzielniczych, w części 
utrzym ywanych przez majstrów, w części zaś na wniosek instytutu subwencyowanych 
przez kraj z własnych funduszów oraz z dotacyi, którą na ten cel kraj musi od pań­
stwa uzyskać, będzie stanowiła jedno z zadań Instytutów  lwowskiego i krakowskiego.

Prócz wychowywania rękodzielników przez kursa, warsztaty wzorowe, wy­
cieczki naukowe itp. insty tuty  będą musiały zająć się systematycznie wychowywaniem 
konsumentów, w szczególności wyrabianiem w nich zmysłu do należytej oceny ku­
powanych wyrobów co do trwałości, smaku i wogóle jakości. "Wykłady z demonstra- 
cyami i wystawy z takim celem urządzane mogą przynieść w tej mierze pożytek. 
Bardzo wskazaną w tej mierze byłaby kooperacya z ogniwami „Ligi pomocy prze­
mysłowej41.

Inicyatyw a i pomoc w organizowaniu spółek -kredytowych rękodzielniczych 
Wodług poleceń Krajowego Patronatu, nareszcie inicyatyw a i propaganda w kierun­
ku ustalenia „usances" kredytowo-płatniczych w poszczególnych gałęziach i teryto- 
ryach niemniej jak w kierunku ulepszenia warunków płatności wierzytelności ręko­
dzielników do odbiorców — to ostatnie, ale bardzo ważne zadanie Instytutów .

Oczywiście jest to tylko zasadniczy szkic rozdziału kompetencyi, a nie do­
kładny program, który musiałby obejmować różne inne jeszcze monenty, a w szcze­
gólności określić także dokładnie stosunek Patronatu i Instytutów  do stowarzyszeń 
jak „Krajowy Związek przemysłowy" i „Liga pomocy przemysłowej“.

Nadmienić wypada, że taki podział będzie także dla Rządu arcywygodnym, 
gdyż uwolni go od wielu kłopotów, wynikających z konieczności zajmowania się 
akcyą szczegółową w kraju o tak odrębnym wyglądzie w danej dziedzinie, jak Gła- 
licya, z czego wyniknie dla Rządu możność lepszego wyzyskania sił i urządzeń c. 
k. Urzędu dla popierania drobnego przemysłu na rzecz rękodzieł — w zachodnich k ra­
jach koronnych.

Z powyższych założeń wychodząc, Komisya zaproponuje Wysokiemu Sej­
mowi uchwalenie polecenia do W ydziału krajowego:

a) by wdrożył rokowania z rządem o przeniesienie przeważnej części agend 
urzędu dla popierania drobnego przemysłu, o ile dotyczy Gralicyi na W ydział k ra­
jowy, względnie na Patronat krajowy rękodzieł i drobnego przemysłu, tudzież 
na In sty tu ty  dla popierania drobnego przemysłu we Lwowie i Krakowie,

*
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b) by w tym celu po wysłuchaniu wspomnianych instytutów , niemniej jak 
krajowej Komisyi dla spraw przemysłowych, przedstawił rządowi szczegółowy pro­
gram  przyszłego rozdziału agend między rząd, kraj i Insty tu ty  lokalne (we Lwowie 
i w Krakowie),

c) by wystarał się u rządu o odpowiednie ryozałtowe dotacye na powyższy 
cel dla kraju oraz dla instytutów lokalnych.

TI. Organizacya kredytu rękodzielniczego.
Obecnie przystępujemy do omówienia organizacyi kredytu rękodzielniczego
Zanimby dokonanie zaprojektowanego wyżej rozdziału kompeteneyi umożli­

wiło Patronatowi rozległą i wydatną działalność na calem polu wyliczonych wyżej 
różnorodnych zadań, byłoby ze wszech miar w skazane, by Patronat zajął się jeśli 
nie wyłącznie, to przeważnie organizacyą kredytu rękodzielniczego, która sama swemi 
niepospolitemi trudnościami i swym rozmiarem zdolna jest zaabsorbować jego pracę 
na dłuższy czas. Jest to akcya ze wszystkich wyliczonych dlatego dziś najpilniejsza, 
że wszelki postęp rękodzieła, ekonomiczny i społeczny, zależy przedewszystkiem od 
wyrwania go z ręki lichwy i dostarczenia mu taniego i dogodnego pieniądza na roz­
wój. Bez tego całe mnóstwo wysiłków dydaktyczuo - pedagogicznych i organizacyj­
nych musiałoby pójść na marne.

W prowadzenie kooperatywy w dziedzinie kredytowej da szkołę, w której 
rękodzielnicy wychowywać się będą dla współdzielczości surowcowej, produkcjąnej, 
magazynowej, do której dziś jeszcze przeważnie nie dojrzeli.

Dalej jest to jedyne prawie leżące dotąd odłogiem pole w domenie publi­
cznego popierania drobnego przemysłu. W prawdzie państwo stworzyło niedawno 
urząd dla spraw kredytu rękodzielniczego; jednakże ten w skutek szczupłej dotacyi 
(140.000 K) nie rozwinął innej działalności, prócz wypracowania statutu wzorowego 
dla spółek kredytowych rękodzielniczych, prócz urządzenia pewnej liczby wykładów 
o urządzaniu takich spółek, wreszcie prócz udzielania drobnych kilkuset-koronowych 
zasiłków na koszta zawiązania i założenia spółki.

W tej dziedzinie tedy działalność Patronatu v ia  fa c ti wysuwa się na pierw ­
szy plan bez potrzeby osobnych pertraktaoyi z rządem o zakres działania. Tu wy­
starczy zanotyfikowaó rządowi, że akcyę inicyatywy do zawiązywania spółek kredy­
towych rękodzielniczych w kraju, nadzoru nad niemi, zasilanie ich kredytem, udzia­
łami czy subwencyami i t. p., bierze się w swoje ręce a domagać się jedynie należy, 
by zgodnie z rezolueyą, uchwaloną na wniosek p. B attaglii w parlamencie podczas 
tegorocznej debaty budżetowej, speeyalny kredyt państwowy na cele organizacyi kre­
dytowej rękodzielniczej tak był z roku na rok podwyższany, iżby zasilać mógł ro- 
cznemi dotaeyami krajowy fundusz dla popierania drobnego przemysłu.

Chcąc sobie zdać sprawę, jakie formy organizacyi kredytu rękodzielniczego
są u nas potrzebne i w łaściwe, oraz w jakich formach objawiać się ma pomoc ma-
teryalna kraju dla tej organizacyi, musimy tu jeszcze raz przypatrzeć się bliżej pe­
wnym założeniom, o któreśmy już wyżej potrącili.

Sprawa kredytu rękodzielniczego w kraju naszym tern istotnie się różni od 
spraw kredytu dla innych warstw samoistnie zarobkujących, a także dla klasy u rzę ­
dniczej , ż e  o g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  r ę k o d z i e l n i k ó w ,  n i e  p o s i a d a j ą c  w c a l e  
m a j ą t k u ,  n i e  m o ż e  d a ć  i n s t y u c y i  p o ż y c z a j ą c e j  ż a d n e g o  z a b e z p i e ­
c z e n i a  r e a l n e g o ,  a za ręczy cieli może dostarczyć tylko samych bezmajątkow- 
eów, a więc w rezultacie praktycznym dostateczną poręką również nie dysponuje — 
chyba że za nią opłać’ się po lichwiarsku.
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I s t n i e j ą c e  w k r a j u  s t o w a r z y s z e n i a  z a l i c z k o w e  i kasy oszczę­
dności mogą udzielać kredytu tylko tym n i e l i c z n y m  rękodzielnikom , k t ó r z y  
m o g ą  d o s t a r c z y ć  d o b r e j  p o r ę k i  l u b  h i p o t e k i .  Również n i e l i c z n y m  
jednostkom , obok szczególnej tęgości, dysponującym także majątkiem osobistym lub 
zaufaniem zamożnych ręczycieli, udaje się czasem uzyskiwać w i ę k s z e  p o ż y c z k i  
(przeważnie i n w e s t y c y j n e ,  przeważnie na przemianę warsztatu w fabrykę), 
z k r a j o w e g o  f u n d u s z u  przemysłowego, oraz z lokalnych f u n d u s z ó w  i f un -  
d a c y i  i s t n i e j ą c y c h  w k i l k u  m i a s t a c h .

Trzebaby tedy tworzyć i n s t y t u c y e  n o w e  zaw odow e— spółki kredytowe 
rękodzielnicze przeważnie na zasadach raiffeisenowskich, któreby obok n o r m a l ­
n e g o  u b e z p i e c z o n e g o  k r  e d y t u dostarczały dzielnym a ubogim rękodzielnikom 
k r e d y t u  ś c i ś l e  o s o b i s t e g o .  Ew entualnie możnaby przy istniejących Towarzy­
stwach zaliczkowych i kasach oszczędności tworzyć osobne k o ł a  k r e d y t o w e  r ę ­
k o d z i e l n i c z e ,  a d  hoc s k o n s t r u o w a n e .

Jak  wykazują badania, przeprowadzone w innych krajach przez biuro P a ­
tronatu, ten k r e d y t  Ś c i ś l e  o s o b i s t } 7 n i e f u n d o w a n y  odgrywa wielką rolę 
nawet tam, gdzie rękodzielnicy są na ogół zamożniejsi i z reguły łatwiej mogą do­
starczyć zabezpieczenia. W szczególności spotykamy się z nim w całych Niemczech, 
w Szwajcaryi, we Włoszech, a także w tych zachodnich krajach austry7ackich, w któ­
rych istnieją zawiązki organizacyi kredytu rękodzielniczego. U nas z n a c z e n i e  
t e g o  k r e d y t u  ś c i ś l e  o s o b i s t e g o  wobec rękodzielniczej biedy rośnie w poró­
wnaniu z tam tym i krajami wielokrotnie i nad całą kwestyą wręcz dominuje.

Wszelako gdyby nowe spółki kredytowe rękodzielnicze opierały się, jak  
w s z y s t k i e  i n n e z a l i c z k ó w k i  w kraj u, wył ącznie na u d z i a ł a c h  c z ł o n k ó w ,  
o r a z n a p o ż y c z o n y m  k a p i t a l e  o b c y m  (wkładkach oszczędności, kredycie banko­
wym, kredycie z Patronatu), a dopiero po wielu latach także na własnych znaczniejszych 
czystych zyskach i na własnych większych funduszach rezerwowych, to żadną miarą 
przez czas bardzo długi nie mogły spełniać w większej i skutecznej mierze swego 
pierwszego zadania, mianowicie d o s t a r c z a n i a  r ę k o d z i e l n i k o m  k r e d y t u  
ś c i ś l e  o s o b i s t e g o ,  r e a l n i e  n i e u b e z p i e c z o n e g o  (oczywiście w rozu­
mnych g ran icach , na rozumne gospodarcze cele i do dobrych rąk). Nie mogłyby 
dlatego, ponieważ o p e r u j ą c  p r z e w a ż n i e  o b c y m  p o ż y c z o n y m  k a p i t a ł e m ,  
o d p o w i a d a  j ą c z a j e g o  b e z p i e c z e ń s t w o ,  m u s i a ł y b y  s a m e  z a b e z p i e c z  ać 
s i ę  r e a l n i e  p r z e d  j e g o  s t r a t ą ,  c z y l i  ż ą d a ć  p o r ę k  i h i p o t e k .  A wobec 
notorycznej nędzy rękodzielniczej nie można marzyć o takiem szybkiem nagrom a­
dzeniu udziałów członków, by one wraz z nader problematyczną wartością odpowie­
dzialności subsydyarnej mogły — prócz zabezpieczenia dodatkowego dla banków, 
dostarczających kredytu oraz dla wkładek oszczędności — przedstawiać jeszcze dość 
poważną podstawę do ryzykown ejszej akcyi w dziedzinie kredytu ściśle osobistego.

Nie można też marzyć o tern, by spółki kredytowe rękodzielnicze osiągały 
wydatne czyste zyski i tworzyły z nich znaczne fundusze rezerwowe czy gwaran­
cyjne, na których mogłaby się oprzeć taka ryzykowniejsza akcya w dziedzinie kre­
dytu ściśle osobistego.

Lukę tę zatem trzeba czemś uzupełnić, mianowicie szczególnem nowem ź r ó ­
d ł e m,  p i e n i ę d z y  t a k i c h  k t ó r e b y  m o ż n a  ś mi a ł o ,  t. j. b e z  o b a w y  z a ­
c h w i a n i a  s i ę  s p ó ł k i ,  b e z  o d s t r ę c z e n i a  o d  n i e j  b a n k ó w  i k a  s o s z c z ę ­
d n o ś c i ,  p o ż y c z a ć  n a  k r e d y t  ś c i ś l e  o s o b i s t y .

Jedynem  takiem źródłem może być u nas p o m o c  p u b l i c z n a ,  d o s t a r c z a n a  
w f o r m i e  s u b w e n c y i  l u b  l e p i e j  w f o r m i e  u d z i a ł ó w p r z e z g m i n y ,  p o ­
w i a t y ,  k r a j . D o  w y s o k o ś c i  f u n d u s z u  g w a r a n c y j n e g o ,  p o w s t a j ą c e g o  
z t y c h  s u b w e n c y i  c z y  u d z i a ł ó w  o r a z  z części czystych zysków, a n a j w y ­
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ż e j  j e s z c z e  t a k ż e  do w y s o k o ś c i  f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  s p ó ł k i  m o ­
g ł a b y  s p ó ł k a  u d z i e l a ć  k r e d y t u  ś c i ś l e  o s o b i s t e g o ,  t, j. niczem innem 
nie ubezpieczonego, prócz zaufania w dzielność i uczciwość kredytobiorcy, opartego 
na dokładnej znajomości jego charakteru i stosunków, przy ścisłem dostosowaniu 
kredytu do natury interesu i do celu ekonomicznego, przy ścisłej kontroli celu i uży­
cia pożyczki.

Poza ramami tego kredytu ściśle osobistego — j u ż  n a  z a s a d z i e  b a n k o -  
w ej, t. j. za poręką, za zabezpieczeniem hipotecznem, na zastrzeżenie własności ma­
szyn i motorów, na przyjęte cesye pewnych wierzytelności do władz i instytucyi (do­
stawy) niemniej jak  do prywatnych (uznane rachunki i faktury) itp. — m o g ł a b y  
s p ó ł k a  ud z ie 1 a ó k r e d y t u f u n d o w a n e g o  z a m o ż n i e j s z y m  r ę k o d z i e l ­
n i k o m ,  c z e r p i ą c  n a  t o ś r o d k i  z w s z y s t k i c h  i n n y c h  ź r ó d e ł ,  a wię^ 
także z p r z y z n a n e g o  s o b i e  k r e d y t u  b a n k o w e g o  c z y  p a t r o n a c k i e g o  
o r a z  z w kł  a d e k  osz cz ę dri oś ci. To byłoby drugie jej zadanie, o którego waż­
ności również wyżej była mowa.

Udziałów czy subwencyi dla spółek kredytowych rękodzielniczych celem 
tworzenia w nich funduszów gwarancyjnych dla kredytu ściśle osobistego, powinien 
dostarczać przedewszystkiem „fundusz patronatu dla popierania drobnego przemysłu".

On to w naszych warunkach musi przykładem podniecać inne instytucyę do 
podobnego działania, jeśli akcya ma być wydatną i ma się powieść na szerszą skalę.

Dalej będzie rzeczą g m i n  m i e j s k i c h  z i s t n i e j ą c y m i  f u n d u s z a m i  
p r z e m y s ł o w y m i  przystępować do spółek kredytowych rękodzielniczych bądź 
jako z s u b w e n c y a m i ,  b ą d ź  j a k o  z u d z i a ł a m i ,  ewentualnie na te cele co roku 
wstawiać w b u d ż e t  o d p o w i e d n i e  k w o t y  i o g ó l n ą  u c h w a ł ą  z g ó r y  na 
s z e r e g  l a t  z a p e w n i a ć  t a k i e  co  r o k u  o d n a w i a n e  d o t a c y e .

To samo odnosi się analogicznie do r e p r e z e n t a c j i  p o w i a t o w y c h  
a t a k ż e  do  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  i w o g ó l e  do  t y c h  i n s t y t u c j i ,  k t ó r e  
z c z y s t y c h  z y s k ó w  co r o k u  p e w n e  k w o t y  p r z e z n a c z a j ą  n a  c e l e  p u ­
b l i c z n e .

Bo czyż może być w miastach cel publiczny o wiele w a ż n i e j s z y  j a k  
d ź w i g u  ę c i e  p o d s t a w o w e j  w a r s t w y  m i e s z c z a ń s t w a ,  dźwignięcie jej na 
wyższy poziom ekonom ezny a w ięć w dalszym ciągu i kulturalny ?

Oczy wiście ciała publiczne i instytucyę, subwencjonujące spółki lub udzie­
lające im znacznego kredytu, muszą m i e ć  w y d a t n y  u d z i a ł  w i c h  z a r z ą d z i e .

Rękodzielników do kooperacyi gospodarczej trzeba u nas wychowywać j e ­
szcze przez długie lata.

A i społecznie — stworzenie nowego kontaktu między inteligencyą miejską 
a rzemieślnikami, otwarcie dla tej pierwszej nowego .pola pracy wychowawczej 
wśród ludu miejskiego nie będzie bez pokaźnego znaczenia.

Im  dłużej akcya będzie trwała, tern bardziej pomoc publiczna w formie udzia­
łów czy subwencyi będzie stawała się zbyteczną wobec wzrostu funduszów gw aran­
cyjnych w poszczególnych spółkach.

W o g ó l e  s y s t e m  s u b w e n c y j n y ,  k t ó r y  o b e c n i e  j e s t  k o n i e c z n o ­
ś c i ą  w naszych warunkach, należy wyobrażać sobie j a k o  p r z e j ś c i o w y  d o  
c z a s u ,  w k t ó r y m  k r a j  p o k r y t y  b ę d z i e  siecią spółek, stojących na silnych 
nogach.

W niektórych krajach zachodnich o wyższym dobrobycie rękodzielniczej 
warstwy uznano również potrzebę stworzenia osobnego źródła dla kredytu rękodziel­
niczego przez pomoc publiczną nie kredytowy, ale dawaną a fond perdu  (w różnych 
formach), a to ze względu na wyżej przedstawioną odrębną naturę kredytu ręko­
dzielniczego.



I tak  poważna część akcyi Towarzystwa akcyjnego „Handwerkerzentralge- 
nossenschaftu w H esyi, dostarczającego rękodzielnikom maszyn na spłaty, znajduje 
się w rękach państwa.

W  utworzonej niedawno w Kolonii Spółce u ograniczoną poręką dla dostar­
czania motorów, maszyn i narzędzi rękodzielnikom prowincyi nadreńskich na kredyt, 
partycypują administracya prowincyonalna i miasta z udziałem 98.000 m arek , ręko­
dzielnicy zaś sami z udziałem tylko w wysokości 83.000 marek.

Spółki kredytowe rękodzielnicze w Bawaryi otrzymują subwencye z fundu­
szów państwowych. W Belgii udziela rząd rzemieślnikom, nabywającym maszyny 
za pośrednictwem Spółek rękodzielniczych dla wspólnego zakupna maszyn, subwencyi 
do 150 franków na głowę. We Włoszech Kasy oszczędności na drobny kredyt ręko­
dzielniczy, ściśle osobisty, przeznaczają część swycb rezerw, nagromadzonych ponad 
ustawową normę.

Także włoskie Banki ludowe (system Schulzego) tworzą z czystych zysków 
specyalne rezerwy dla takich interesów.

Niemiecki Związek spółek kredytowych rękodzielniczych na Morawach, udzie­
lający spółkom tym  kredytu, z którego one w części udzielają członkom swym Kre­
dytu ściśle osobistego, zebrał 52.000 K funduszu rezerwowego przeważnie z różnych 
subwencyi.

Także i sprawozdanie W ydziału krajowego w zasadzie uznaje potrzebę po­
mocy publicznej nie tylko kredytowej, lecz także a  fond p erd u , bo u d z i a ł o w e j .

Przedstawia ją  sobie jednak W ydział krajowy w następujący sposób:
Podstawą organizacyi kredytu rękodzielniczego mają być lokalne lub zawo­

dowe przemysłowe spółki oszczędnościowo ■ kredytowe, oparte wyłącznie na samopo­
mocy, a więc prawie wyłącznie na udziałach człoDków-rękodzielników. Spółk' te tedy 
nie miałyby ani udziałów ani subwencyi ze strony czynników publicznych. Zadaniem 
ich byłoby udzielać i kredytu fundowanego zamożniejszym rękodzielnikom i w pe­
wnych (jak sprawozdanie Wydziału krajowego sobie wyobraża, bardzo ciasnych) gra­
nicach kredytu niefundowanego uboższym. Udzielając kredytu fundowanego, spółki 
te miałyby same dostęp do kredytu bankow ego, a nadto byłyby zasilane kredytem 
bądź wprost przez Patronat, bądź z funduszów przemysłowych gminnych, bądź przez 
t. zw. „Związki kredytowe dla drobnego przemysłu14.

Te ostatnie miałyby być zorganizowane jako spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością na zasadzie ustawy z roku 1906, a to głównie u d z i a ł a m i  powiatów, 
gm in, zawodowych stowarzyszeń przemysłowych, dobrowolnych zrzeszeń rękodziel­
niczych, miejscowych towarzystw zaliczkowych, Banku przemysłowego, funduszu in­
westycyjnego Banku krajowego itp.

W  tern — w tych udziałach — według zapatrywania W ydziału krajowego, w y­
rażałaby się właśnie ta pomoc publiczna dla kredytu rękodzielniczego niekredytowa, ale 
idąca a fon d  perdu. Związki, o których mowa, byłyby zasilane kredytem przez P a ­
tronat, oraz korzystałyby z kredytu bankowego, a same udzielałyby kredytu prze­
mysłowym spółkom oszczędnościowo-kredytowym jedynie na zasadzie realnych in te ­
resów kredytowych, przez te spółki dokonanych, w pierwszym zaś rzędzie przez 
reeskont ich portfelu.

Prócz tego miałyby te Związki kredytowe udzielać średnim przemysłowcom 
(t j. w naszych w arunkach: zamożniejszym rękodzielnikom) większych pożyczek 
obrotowych i inwestycyjnych.

O innych zadaniach Związków kredytowych — jak je sobie wyobraża spra­
wozdanie W ydziału krajowego — nie wspominamy, bo dla oceny kwestyi, o którą nam 
tu idzie, nie są one istotne.
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Otóż konstrukcya ta, jaką  podaje sprawozdanie W ydziału krajowego, przed 
stawia się pięknie jako ideał dalekiej, bardzo dalekiej przyszłości. Gdybyśmy jednak 
od niej zaczęli, to możemy być przygotowani na to, że wprawdzie fundusze publiczne 
nie poniosą żadnej straty, ale zato rezultaty akcyi będą ilościowo minimalne i że 
zatrzym a się ona przy kilku może, najwyżej kilkunastu instytucyach o bardzo c ia ­
snym zakresie uczestników w bardzo nie wielu centrach. Olbrzymia większość szarej rzeszy 
rękodzielniczej pozostanie t am,  gdzie jest dzisiaj — w objęciach lichwy — a speł- 
nionem będzie (i to, przyznać trzeba, dobrze) jedynie drugie zadanie specyalnej orga- 
nizacyi kredytu rękodzielniczego, zadam j w pierwszym rzędzie ekonomiczne a w dru­
gim dopiero społeczne, mianowicie zadanie dostarczenia taniego i dogodnego kre­
dytu na rozwój niezbyt licznym jednostkom rękodzielniczym, wybijającym się po­
nad przecięcie.

Niewątpliwie i to jest ważne, niewątpliwie"i w tym kierunku potrzeba dzia­
łać — atoli samą taką akcyą nie spełni się intencyi W ysokiego Sejm u, który chce 
zapobiedz proletaryzacyi mas rzemieślniczych.

I  tak spółki kredytowe rękodzielnicze, oparte prawie wyłącznie na udziałach 
członków — rękodzielników, wobec nędzy rękodzielniczej wogóle z ogromną tru ­
dnością będą przychodziły do skutku a gdy udziały będą musiały być małe, gdy 
będą trudno i powoli wpłacane, i gdy ich będzie niewiele, skromniutkie będą granice 
kredytu , którego do  w y s o k o ś c i  s t a t u t o w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  będą 
tym  spółkom udzielały Patronat ezy Związki kredytowe, a kredytowane przez Patronat

Zamożniejsi rękodzielnicy będą od takich spółek stronili, bo już dziś bez 
takich spółek łatwiej dają sobie rady a znajdą nowe źródło kredytu bezpośredniego 
w t. zw. Związkach kredytowych wyższego rzędu. Choćby nawet te ostatnie związki 
zniewalały swych klientów, zamożniejszych rękodzielników, do należenia do spółek, 
to będą się oni o nie troszczyli tylko ty le , ile to dla uzyskania kredytu bezpośre­
dniego w Związku kredytowym będzie koniecznie potrzebne, co oczywiście i na wy­
sokość ich udziałów w spółkach pierwszego stopnia i na udział w administracyi 
tych spółek nie będzie miało dodatniego wpływu.

Tak więc spółki te, o ile w ogóle powstawać będą, będą prowadziły suchot- 
niczy żywot. A już w ogóle niema mowy o tern , by operując prawie wyłącznie ka­
pitałem pożyczonym, obcym — przy nieznacznej sumie udziałów, nieznacznych zyskach, 
nieznacznych rezerwach — mogły uprawiać dział kredytu niefundowanego, ściśle oso­
bistego na szerszą skalę tj. zgodnie z ogromnemi w tej mierze potrzebami i zgodnie 
ze społecznym celem odproletaryzowania szarej rzeszy rękodzielniczej.

Dalej spółki te według konstrukcyi, jaką przewiduje sprawozdanie W ydziału 
krajowego, będą pozbawione nadzwyczaj ważnego współczynnika powodzenia, jakim 
jest bezpośredni wpły w wychowawczy inteligencyi oraz czynników publicznych na 
prowadzenie spółki przez czynny udział w jej prowadzeniu. Będzie wprawdzie nadzór 
ze strony Patronatu, będzie nadzór ze strony Związku kredytowego, może być czasem 
prowadzenie administracyi kasowej i rachunkowej objęte przez Związek kredytowy; 
ale decyzya co do udzielania kredytu czy co do innych spraw ważnych w Dyrekcyi 
czy w Radzie nadzorczej prawie wyłącznie będzie spoczywała w rękach żywiołów 
często nieoświeconych, a w każdym razie za mało fachowych. Do samorządu w sa­
mopomocy jeszcze przez długie lata „gros ‘ ubogich rękodzielników naszych , jak  
dzieci, wychowywać trzeba.

Dlatego w obecnych stosunkach najpraktyczniejszem rozwiązaniem byłoby 
może, g d y b y  t a  n i e k r e d y t o w a  a l e  u d z i a ł o w a  p o mo c ,  p u b l i c z n a ,  k t ó r ą  
s p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  s k u p i a  w y ł ą c z n i e  w Z w i ą z k a c h  
k r e d y t o w y c h ,  ( w y ż s z e g o  r z ę d u ) ,  z ł ą c z y ł a  s i ę  z s a m o p o m o c ą  r ę k o ­
d z i e l n i c z ą  w S p ó ł k a c h  k r e d y t o w y c h  r ę k o d z i e l n i c z y c h  p i e r w s z e g o  
s t o p n i a .
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W tedy tj. gdyby gminy, powiaty etc. a także i kraj, do czego jeszcze wró­
cimy, do takich spółek przystępowały z udziałam i, lub nie chcąc ponosić subsy- 
dyarnej odpowiedzialności statutow ej, nie z udziałami ale z subwencyam i, — spółki 
te otrzymałyby szerszą podstawę dla udzielania kredytu ściśle osobistego i większą 
możność bezpośredniego korzystania z kredytu bankowego. W tedy nie byłyby spół­
kami wyłącznie lub przeważnie dziadowskiemi, lecz przyciągałyby do siebie także 
zamożniejszych mieszczan, W tedy nie Dyłyby zdane na samorząd rękodzielniczy, 
nadzwyczaj niebezpieczny w dzisiejszych w arunkach, ale mając w zarządzie swym 
reprezentantów kraju, gminy, powiatu itp. słowem inteligencyę, ekonomicznie wy­
kształconą a nawet fachowo wyszkoloną, dawałyby gwarancyę lepszego prowadzenia 
a równocześnie spełniałyby zadanie systematycznego wychowywania rękodzielniiiów 
dla samopomocy i dla samorządu w samopomocy. Przez to wzrosłoby znowu zaufanie 
do tych spółek a w ślad za niem poszedłby silniejszy przypływ członków, silniejszy 
przepływ wkładek oszczędnościowych, wyższy wymiar kredytu w bankach, kasach 
oszczędności itp.

Jeżeli przeciw takiej konstrukcyi podnosi się ogólnikowy zarzut, że nie dobrze 
jest przyzwyczajać pewne uboższe warstwy społeczeństwa w życiu ekonomicznem do 
daiowizn, do jałmuźn, lecz że trzeba je wtłaczać w ram y normalnego życia ekono­
micznego, to choćby zarzut ten był nawet w zasadzie słusznym — nie widząc innego 
skutecznego i szybkiego sposobu odpniletaryzowania mas rzemieślniczych, musieli­
byśmy zamknąć zasady do szuflady stołu, pokrytego zielonem suknem, i tak, choćby 
wbrew zasadom, działać, by cel praktyczny osiągnąć.

Atoli zarzu t powyższy — o ile o dopiero co tu  przedstaw ioną konstrukcyę 
idzie — nie jes t słusznym, gdyż przedewszystkiem  o tw artą jes t dla kraju , gmin, 
powiatów itp . drogą brania u d z i a ł ó w  w spółkach, co jes t przecież zupełnie co 
innego, niż ich subweneyonowanie. Dalej będzie leżało wyłącznie w rękach 
kraju , gmin, powiatów itp . rozmiarami tej pomocy publicznej a  fond  perdu  czy 
w formie udziałów czy subwencyi nie przekraczać granic, w skazanych ekonomiczną 
koniecznością. A wreszcie właśnie w tedy i tylko wtedy, w łaśnie i tylko w ta ­
kiej konstrukcyi, przez czynny udział w zarządach spółek oparty  na udziale 
w ich kapitałach, będzie m iał kra-i i wszelki inny czynnik publiczny możność bez­
pośredniego i skutecznego czuwania, by ów niezbędny kredyt ściśle osobisty, nie 
fundowany dla szarej rzeszy rękodzielniczej nie przybrał charakteru  wsparć hu­
m anitarnych, nie doprowadził do rozdrapania funduszów spółki, był udzielany , 
i używ any zgodnie z ekonomicznym celem,

A gdy się na taką  konstrukcyę zgodzimy, to konsekwencyą tego będzie, 
że nietylko gminy, pow iaty i inne czynniki lokalne będą m usiały przystępować 
do spółki z udziałam i czy subwencyami (z zastrzeżeniem  wpływu w zarządzie), 
lecz że także P a trona t będzie m usiał to czynić zwłaszcza w pierwszych czasach.

P rzykład  kraju  będzie konieczny, jeśli akcya ma iść raźnie i wydatnie. 
Z resztą o ile spółki będą właśnie w ten ostatn i sposób skonstruowane, to o tan i 
k red y t bankowy będzie im znacznie łatw iej tak, że akcya p o ż y c z k o w a  P a tro ­
n atu  będzie mogła na razie usunąć się na drugi plan, wobec akcyi u d z i a ł o w e j  
c z y  s u b w e n c y j n e j .  Oczywiście nie wszystkie fundusze, którym i będzie dyspo­
nował P atronat, m ogłyby być użyte na takie udziały lub subweneye. Trzebaby 
tylko pewną część ich na to przeznaczyć, resztę zaś traktow ać jako  fundusz wy­
łącznie pożyczkowy. Granicę wskaże praktyka.

Tu należy dodać, że zdaniem komisyi prócz udzielania pożyczek i subwen­
cyi oraz brania udziałów w spółkach kredytow ych rękodzielniczych zadaniem  
k r a j o w e g o  P a t r o n a t u  m iałoby być także wręcz przyczyniać się do powsta­
wania sam oistnych spółek kredytow ych rękodzielniczych lub też kół takich przy

3
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istniejących zaliczkówkach czynną inicyatyw ą, radą i wszelaką pomocą, w ychow y­
wać niejako młode spółk i, wpływać na dobór osób k ieru jących , w ykonyw ać nad 
spółkam i kontrolę, pośredniczyć w w yrabianiu  dla nich k redy tu  w kasach oszczę­
dności, Banku przem ysłowym , ew entualnie w innych insty tucyach  bankowych.

Komisya nie przeczy, że p rak tyka  wogóle niejedno w pierw otnych p la­
nach organizacyi kredytu  rękodzielniczego może zmienić, że niejeden szczegół 
musi być pozostawiony egzekutyw ie i dlatego nie staw ia konkretnych wniosków, 
bj. organizacya kredy tu  rękodzielniczego była przeprow adzona w ten  lub ów sposób.

W ysoki Sejm będzie m iał co roku sposobność przypatrzeć się krytycznie 
wynikom działalności P a trona tu  na danem polu; wówczas na podstaw ie p rak ty ­
cznych doświadczeń przez dyrektyw y bardziej szczegółowe będzie W ysoki Sejm 
m iał sposobność ew entualnie nadaw ać akcyi szczegółowej P atrona tu  w dziedzinie 
k redy tu  rękodzielniczego kierunek taki, jak i będzie uw ażał za wskazany.

Na razie ogranicza się Komisya do zaproponowania W ysokiemu Sejmowi 
takich zmian we wnioskach W ydziału krajowego, dotyczących przeznaczenia fun­
duszów, którym i ma dysponować Patronat, względnie na jego wnioski W ydział 
krajow y — by były otw arte wrota także do takiego system u praktycznego działania, 
jak i w myśl powyższych wywodów Komisya uznaje za wskazany.

Dlatego proponuje Komisya, by kwotę 20.000 koron, w yłączaną z dotacyi 
„na zasiłki bezzwrotne na cele przem ysłowe11 nie trak tow ać osobno, jako w yłą­
cznego źródła zasiłków bezzw rotnych i bezprocentowych pożyczek w zakresie dzia­
nia krajowego P atronatu , lecz by złączyć ją  z tym i funduszam i, które wnioski 
W ydziału krajowego nazyw ają „Krajowym  funduszem  pożyczkowym dla popiera­
nia drobnego przem ysłu11.

Dalej proponuje Komisya, by w tej ostatniej nazwie opuścić słowo „po­
życzkowy11, zostaw iając w ten sposób możność używ ania go nietylko na udzielanie 
kredytu , lecz także na branie udziałów  w spółkach rękodzielniczych, zwłaszcza 
kredytow ych, względnie na w ydatniejsze udzielanie zasiłków na różne cele dro­
bnego przem ysłu.

Komisya uważa środki pieniężne, które W ydział krajow y proponuje W y­
sokiemu Sejmowi do użycia na powyższe cele, za niew ystarczające wobec ogro­
mu zadań.

Idzie tu  przecież o pomoc i bardzo szybką i bardzo rozległą, gdyż każdy 
rok zwłoki przynosi dziś coraz większe a niepowetowane s tra ty  w ludziach, spa­
dających w otchłań proletaryacką, niemniej ja k  nowe miliony koron niedoboru 
w p rodukcji krajowej i w dochodzie społecznym.

Wobec tego Komisya zgodnie z opinią Komisyi krajowej dla spraw  prze­
mysłowych proponuje, by fundusz dla popierania drobnego przem ysłu ustanowić 
w wysokości pięciu milionów koron (zatem zawsze jeszcze o dwa miliony niżej 
stałego funduszu przemysłowego) i tworzyć go przez coroczne wstawianie do bu­
dżetu krajowego kwoty 250.000 koron, (zam iast 100.000, proponowanych przez 
W ydział krajowy).

N atom iast Komisya przem ysłow a musi oświadczyć się przeciw  wyłączaniu 
pewnej części ze stałego funduszu przemysłowego na rzecz funduszu dla popiera­
nia drobnego przemysłu, niemniej jak  przeciw tem u zapatryw aniu  W ydziału krajo- 
wegp, jakoby na stałym  funduszu przem ysłowym  m iał nadal ciężyć obowiązek 
popierania drobnego przem ysłu w tym  zakresie, co dotąd. S tały  fundusz przem y­
słowy, ja k  W ysokiem u Sejmowi dobrze wiadomo, nie może już  dziś należycie 
sprostać zadaniu popierania wielkiego i średniego przem ysłu. Ze względu na te 
w łaśnie z a d an ia , dotyczące wielkiego i średniego p rzem ysłu , sam W ysoki Sejm
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w zeszłorocznej dyskusyi i w zeszłorocznych rezolucyach pośrednio uznał potrzebę 
dalszego zasilenia stałego funduszu przemysłowego. Gdybyśm y go tedy  ukrócili 
i gdyby ponadto m iał on jeszcze dalej dźwigać ciężar popierania drobnego prze­
mysłu, to oczywiście działalność jego w tym  zakresie działania, który pozostanie 
dla niego głównym, m usiałaby być jeszcze mniej w ydatną. Pożądany skądinąd 
rozdział funkcyi popierania przem ysłu wielkiego i drobnego, nie mniej jak  roz­
dział funduszów na ten ceł przeznaczonych byłby w danym  względzie chybiony. 
B yłaby w tern pew na szkoHiwa połowiczność. Zresztą akcya popierania drobnego 
przem ysłu otrzym uje osobne nowe środki, na których wzrost, wobec stanu  finansów 
krajowych, akcya popierania wielkiego przem ysłu niestety  obecnie liczyć me może, 
chociaż ich gwałtownie potrzebuje. Byłoby w tych w arunkach dla tej ostatniej 
akcyi wręcz krzyw dą, a dla kraju  szkodą, gdybyśm y mieli jej fundusze uszczuplać 
i nie zdjęli z niej wszelkich ciężarów na rzecz drobnego przemysłu.

Kończąc swe sprawozdanie, Komisya przem ysłowa nie może wstrzym ać się 
od dania w yrazu szczerego uznania dla W ydziału krajowego, niemniej jak  dla biura 
P atrona tu  dla spółek oszczędności i pożjczek za ogromną pracę, dokonaną w bardzo 
krótkim  czasie dla zebrania bogatych m ateryałów  oraz dla szczegółowego oświe­
tlenia trudnej i zawiłej spraw y.

W  dyskusyi, która wywiązała się nad tern sprawozdaniem, wyłoniła się isto­
tna różnica zdań jedynie co do zasad organizacyi kredytu rękodzielniczego.

W szczególności rozwinęła się obszerna polemika między p. Drem S t e f c z y -  
k i e m ,  broniącym system u, przewidywanego w sprawozdaniu W ydziału krajowego, 
a sprawozdawcą Komisyi p. Drem B a t t a g l i ą ,  zastępującym stanowisko wyżej 
w tern sprawozdaniu wyłuszczone.

Do zbliżenia ścierających się zapatrywań nie przyszło tak , źe kwestya ta, 
jak  zresztą sprawozdanie samo przewiduje, będzie musiała byó przedewszystkiem wy­
jaśnioną przez próbną praktykę W ydziału krajowego, względnie krajowego Patronatu 
rękodzieł i drobnego przem ysłu, oraz ostatecznie załatwioną dyrektyw am i, których 
W ysoki Sejm na podstawie wyników próbnej akcyi praktycznej Patronatu w danej 
dziedzinie W ydziałowi krajowemu niewątpliwie udzieli w latach przyszłych.

W  dyskusyi do stanowiska Dra S t e f c z y k a  przychylili się członek W y­
działu krajowego Dr. J a h l  oraz p. br. K o n o p k a .  Natomiast zapatryw ania, wyra­
żone w sprawozdaniu, znalazły obrońców w osobach posłów Dra A d a m a ,  Dra H  a 1- 
b a n a i Dra Le o .

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm, przyjm ując z uznaniem  do wiadomości sprawozdanie W ydziału 

krajowego w przedmiocie utw orzenia „Krajowego P atronatu  rękodzieł i drobnego 
przem ysłu", poleca W ydziałow i krajowem u zorganizowanie „Krajowego Patro  
natu  rękodzieł i drobnego przem ysłu" jako  organu W ydziału krajowego, 
który ma się składać z ciała doradczego i z b iu ra , jako  organu wykonawczego. 
Organem doradczym  ma być sta ły  „Kom itet dla spraw rękodzielniczych" Komisyi 
krajowej dla spraw  przem ysłowych. Do zakresu działania tego urzędu należeć 
m ają wszystkie spraw y, dotyczące drobnego przem ysłu tak  rękodzielniczego, jak  
i domowego, z w yjątkiem  spraw szkolnictwa przemysłowego. Bliższe postanow ie­
nia, określające urządzenia, zakres czynności i sposób urzędowania biura, wyda 
W ydział krajowy po w ysłuchaniu Komisyi krajowej dla spraw przem ysłowych, 
oraz Izb rękodzielniczych we Lwowie i w K rakow ie, podczas gdy na pokrycie 
w ydatków, połączonych z utrzym aniem  biura krajowego P atronatu  rękodzieł i dro­
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bnego przem ysłu, przeznacza się na rok 1911 kredyt w kwocie 40.000 K do roz­
porządzenia W ydziału krajow ego, postanaw iając równocześnie, że z przew idzia­
nej w prelim inarzu budżetu krajowego na rok k9dl (w rubr. X II. poz. 177. wy­
datków) dotacyi na „zasiłki bezzwrotne" w kwocie 60.000 K, ma kw ota 20.000 K 
służyć popieraniu rękodzieł i drobnego przem ysłu w zakresie działania ..Krajo­
wego P atronatu  rękodzieł i drobnego przem ysłu*.

Nadto celem utw orzenia osobnego „Krajowego funduszu dla popierania 
drobnego przemysłu* w wysokości dwu milionów koron, postanaw ia Sejm przo- 
znaczać z funduszu krajowego corocznie przez la t dwadzieścia, począwszy od r. 1911 
kwotę 100.000 K, polecając W ydziałow i krajow em u, by w m iarę postępu akcyi 
przedstaw ił Sejmowi wnioski na jej przyspieszenie przez podwyższenie dotacyi.

W arunki, na jak ich  z tego funduszu udzielaną ma być pomoc dla drobnego 
przem ysłu, określi instrukcya, k tórą wyda W ydział krajow y po w ysłuchaniu Ko- 
misyi krajowej dla spraw przem ysłowych, oraz Izb rękodzielniczych we Lwowie 
i Krakowie.

Dalej celem powiększenia funduszów pożyczkowych krajowego funduszu dla 
popierania drobnego przem ysłu, Sejm upoważnia W ydział krajow y do zaciągania 
w razie potrzeby pożyczek w jednej z krajow ych in sty tucy i kredytow ych aż do 
wysokości każdoczesnego stanu k ap ita łu  zapasowego w dziale pożyczkowym tego 
funduszu.

Zarazem Sejm wzywa c. k. Rząd, aby we wszystkich sprawach, dotyczących po­
pierania drobnego przemysłu w G alicyi, współdziałał z „Krajowym Patronatem  ręko­
dzieł i drobnego przemysłu" i jego akcyę jak  najwydatniej wspierał swymi środkami, 
zwłaszcza z funduszów przeznaozonych na organizacyę kredytu rękodzielniczego, niemniej 
jak z wszelkich innych, przeznaczonych na popieranie drobnego przemysłu, polecając 
przytem Wydziałowi krajowemu, by po wysłuchaniu Instytutów dla popierania dro­
bnego przemysłu we Lwowie i w Krakowie niemniej jak  krajowej Komisyi dla spraw 
przemysłowych, w porozumieniu z c. k. Rządem wypracował szczegółowy program 
przyszłego rozdziału agend między rząd, kraj i instytuty lokalne (we Lwowie i w K ra­
kowie) oraz by wystarał się u rządu o odpowiednie ryczałtowe dotacye na powyższy 
cel dla kraju tudzież dla instytutów lokalnych.

Przewodniczący :
A. L u b om irsk i.

Sprawozdawca:
B attag lia .
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